
Po sobotnim marszu kobiet w
Mińsku  na  Białorusi
zatrzymanych ponad 40 osób

W  Mińsku  odbył  się  marsz,  organizowany  przez  opozycję  co
sobotę, w którym udział wzięły kobiety. Obrońcy praw człowieka
szacują liczbę zatrzymanych na ponad 40. Zatrzymania, często
z  użyciem  przemocy,  odbywały  się  głównie  na  pl.  Wolności
w centrum miasta.

Około godz. 18 czasu miejscowego (godz. 17 czasu polskiego)
marsz się zakończył. Jego uczestnicy rozeszli się, wołając:
„Dziękujemy wszystkim!” i „Do jutra!”.

Na  liście  zatrzymanych,  opublikowanej  przez  Centrum  Obrony
Praw Człowieka Wiasna, jest 46 nazwisk, w tym nazwiska dwóch
osób zatrzymanych w Salihorsku. Milicjanci w Mińsku zatrzymali
dwoje  dziennikarzy  telewizji  Biełsat:  Kaciarynę  Andrejewą
i  Maksa  Kalitouskiego.  Na  komisariacie  reporterom  zabrano
sprzęt.

Na pl. Wolności, który był miejscem zbiórki, milicja dość
szybko  rozpoczęła  zatrzymania,  po  ostrzeżeniach,
że zgromadzenie odbywa się bez zgody władz. Zatrzymywanych –
głównie  kobiety  –  zabierali  także  ludzie  bez  dystynkcji
wskazujących,  jakie  służby  reprezentują,  i  w  kominiarkach
zasłaniających  twarze.  Funkcjonariusze  działali  brutalnie.
Niektóre  kobiety  zostały  pobite  do  krwi,  gdy  próbowały

https://ocenzurowane.pl/po-sobotnim-marszu-kobiet-w-minsku-na-bialorusi-zatrzymanych-ponad-40-osob/
https://ocenzurowane.pl/po-sobotnim-marszu-kobiet-w-minsku-na-bialorusi-zatrzymanych-ponad-40-osob/
https://ocenzurowane.pl/po-sobotnim-marszu-kobiet-w-minsku-na-bialorusi-zatrzymanych-ponad-40-osob/


ściągnąć napastnikom kominiarki – podało Radio Swaboda.

Zatrzymywani  byli  też  ludzie  postronni,  np.  kierowca
samochodu, który zatrzymał auto, by przepuścić kolumnę kobiet
na jednej z ulic. Krótko później kierowcę zabrali mężczyźni
w  nieoznakowanych  mundurach,  pozostawiając  jego  samochód
pośrodku ulicy.

Sobotnia demonstracja trwała ponad dwie godziny. Portal Tut.by
oszacował  liczbę  protestujących  –  wśród  których  przeważały
kobiety – na 10 tysięcy.

Tymczasem  w  godzinach  popołudniowych  prezydent  Alaksandr
Łukaszenka spotkał się z członkami Rady Bezpieczeństwa kraju,
reprezentującymi  struktury  siłowe.  Łukaszenka  zapowiedział,
że  wysłucha  raportu  MSW  o  sytuacji  wewnętrznej  i  relacji
Ministerstwa Obrony na temat sytuacji na granicy zachodniej.
Zaznaczył,  że  chodzi  o  propozycje  dalszych  działań  armii
białoruskiej zależnie od aktywności NATO w krajach sąsiednich:
w Polsce i na Litwie.

Łukaszenka przyznał, że jeśli NATO zakończyło ćwiczenia w tym
regionie,  to  Białoruś  musi  „zareagować  adekwatnie”.  „Nie
możemy tam trzymać sił zbrojnych bez konieczności przez długi
czas, tym bardziej że kosztuje to niemało” – wskazał.

Sobota  jest  35.  dniem  masowych  demonstracji  na  Białorusi,
których  uczestnicy  protestują  przeciwko  sfałszowanym  ich
zdaniem wynikom wyborów prezydenckich z 9 sierpnia, oficjalnie
wygranych przez Łukaszenkę.

Od początku protestów zatrzymanych zostało w całym kraju ponad
7,5 tys. osób. Ponad 800 zostało poszkodowanych. Cztery osoby
zginęły.
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